CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rocznie . ra. 9 k. — 
„Palrocznie © » 4k. 50 
Kwnrtalnie 2k. 50 


» 


w Królestwie i Cesarstwie: > 
Rocznie <. rs. 12 k. 


6 k. 


|... e > 


Półrocznie PA 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz pełiłem tub za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 13 k, za Ż razy 18 k, za 4 
razy 42 k., zn 5 
28 k, za więcej razy po 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszóowe ogłoszenia adreso- 
wa rs. 2 miesięcznie. 


razy 25 k, za 6 razy 


Kalendarzyk. 
Dziś: Małgorzaty Kr. Szkockiej. 
Jutro: Barnaby Ap 
Wschód słońca o 


BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICH. 


—00— 


W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym, 
od dnia 1 do 7 czerwca włącznie, wywiezio- 
no głównych wyrobów łódzkich: 

1) przędzy bawełnianej w ko- 

munikacyi krajowej 

2) tkanin wełn., bawełn. i in. 

w komunik, krajowej . 

3) takichże tkanin do Cesar.  .19,726 -,,- 

4) oy „ zagranicę . 120 ,. 

W poprzednim tygodniu od dnia 25 do 31 
maja wywóz wynosił: 

1) przędzy baw. w kom.kraj. 1,666 pud. 


352 pud. 
. 4,736 


2) tkanin róż. rodz. „  „ 5,109 , 
3 » o» n do Cesar. 20,839 , 
4) n w n zagranicę 930 yy 


Średni wywóz tygodniowy w r. b. od 13 
stycznia do 7 czerwca:; 

1) przędzy baw. . . . 

2) tkanin róż. rodz. . 22,562 ,, 

dredni wywóz tygodniowy w. latach po- 
przednich, w przecięciu z załezo roku (w pu- 
dach): . 


1,156 pud. 


przędza baw. tkaniny 

w roku 1881 2,704 18,530 
„ 1882 2,461 21,150 
0 4869 2,918 " = 28,986 


BADANIA GEOLOGICZNE 


W PAŃSTWIE ROSYJSKIEM. 


—0— 


IL 
ŻELAZO. 


"W ostatnich czasach dokonane zostały 
bardzo energiczne poszukiwania rud żelaz- 
nych, szczególniej w t. z. zagłębiu węgło- 
wem donieckiem. Poszukiwania węgla przy- 
czyniły się do odkrycia pokładów rud że- 
laznych, które zbadano drobiazgowo w oko- 
licy zakładów hutniczych Towarzystwa No- 
worosyjskiego, założycielem którego był 
anglik Hughes (czyt. Juz), oraz hut Pastu- 
chowa. Miejscowe wszakże, niezbyt czyste 


RZL A O OOO O R O PA An 


d sło godz. 3 m.41. Zachód o godz. 8 m. 17. 
Długość dnia godz. 16 m. 36. Przybyło dnia godz. 8 m. 58. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Cegielniana Nr. 271/b, 
ADRES TELEGRAFICZNY: 
KUŁAKOWSKY ŁÓDŹ. 


rudy, limonity oraz sferosyderyty, znalazły 
silne spółzawodnictwo w rudach znalezio- 
nych obecnie w obrębie gub. Charkowskiej 
i Jekaterinosławskiej, W- miejscowości Krzy- 
wy Róg jeden z obywateli p. Poll, podej- 
rzywająe obecność rud metalicznych w na- 
potykanych ciężkich gatunkowo kamieniach, 
sprowadził z Niemiec geologa Strippelnana 
dla naukowego zbadania okolicy. W roku 
1878 z ramienia rządu wysłany był tamże 
inż. górn. Kontkiewicz. Badali również tę 
miejscowość: Sapalski, Felsko, Fronckie- 
wicz, a wynikiem tych prac było wykrycie 
olbrzymich pokładów najpiękniejszej rudy. 
W Krzywym Rogu, *) Piotrowskn, w Ales 
ksandrowym Darze pokłady dochodzą do 
5, 10 i 20 metrów grubości i utworzone są 
z limonitów brunatnych, oligistu i rnd ma- 
gnetycznych. Rudy te zawierają 60—70%/, 
żelaza metalicznego i są bez siarki i fosforu. 
Występują one z pośród warstw skał krvy- 
stalicznych, łupków krystalicznych, granitu 
i gnejsu, zajmujących całe prawie porzecze 
Ingulca, t. j. 60 wiorst dług. i do 6 wiorst 
szerokości, chociaż ślady tych skał zaczy- 
nają się już na Wołyniu około Żytomierza 
i na przestrzeni 700 wiorst ciągną się do 
morza Azowskiego. Na Dnieprze tworzą 
one owe sławne progi dnieprowskie i wy- 
stępują, nareszcie w Tauryckiej gub. ponad 


morzem w; Mogile Korsaka, w pow. berdiań- 


skim. Tu również pośród twardych kwar- 
cytów. znaleziono dość znaczne pokłady 
czystej rudy magnetycznej, zawierającej do 
70%/, żelaza oraz rudy brunatne, 

Budowa kolei żelaznej Krzyworoskiej na- 
dałą olbrzymie znaczenie kopalniom rud 
ponad Ingulcem. W połączeniu z kopal- 
niami węgla, położonemi wprawdzie o 320 
wiorst w zagłębiu donieckiem, stanowią one 
teraz jednę całość, która w niedalekiej 
przyszłości zająć może świetne stanowisko 
w hutnietwie Rosyi południowej. 

Na połowie drogi pomiędzy kopalniami 
rud i węgla, w Jekatierinosławiu nad Dnie- 
prem, celem zyskania na komunikacyi wo- 
dnej, wzniesione być mają olbrzymie za- 
kłady hutnicze, piece wielkie, pudligarnie 
i stalownie przez towarzystwo kapitalistów 

* Zauważyć należy, iż na niektórych niemiee- 


kich mapach Krzywy Róg zupełnie fałszywie ozna- 
czono po za Dnieprem. ; 


rzenia. 


m ww OO OO O nP 


|dzą, 


francuzkich. Inni przemysłowcy starają się 
również uszczknąć część złotego runa z 
Krzywego Rogu. 

W guberni Wołyńskiej zbadane zostały 
bardziej szczegółowo istniejące już kopalnie 
rudy żelaznej.  Przetrząśnięto przestrzeń 
200 wiorst, od kopalni Frankowskiej i 
Przebrodzkiej nad rz. Uborką w. Owruckiem 
do Denesz nad rz. Teterowem. Miejscami 
grubość pokładu wynosi kilka sążni. Roz- 
biory chemiczne wykazały 65%, żel. bez 
śladów siarki i fosforu. Miejscowe lasy 
mogą dostarczyć paliwa w dostatecznej ilości 
lecz mimo to w skutek braku przedsiebior- 
czości interes eały jest w uśpieniu. 


Sprawozdania targowe, 


—— za 


Gielda warszawska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do d. 8 czerwca). 

Po dotkliwej zniżce rubli, która we wto- 
rek doszła do kulminacyjnego punktu, bo 
do 204, wraca pomyślniejsza faza notowań. 
Począwszy od środy dzień każdy przyno- 
sił nam wyższe kursy, aż wreszcie w sobo- 
tę stanęliśmy na korzystnym już poziomie 
206,60 dla -tranzakcyj natychmiastowych i 
206,50 dla końco-miesięcznych. Jeśli de- 
cydującym czynnikiem, który w zaprzeszłym 


| Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
eyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajel- 
KE i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


symptomatu stanowić nie mogą. Najwyż- 
sze notowanie marek krótkoterminowych 
mieliśmy w środę, wynosiło ono z począt- 
ku 49,074, co odpowiada berlińskiemu 
kursowi 203,80. Najniżej za pomienioną 
dewizę płacono w sobotę 48,55; równa się 
to poziomowi giełdy berlińskiej 206. We 
wtorek obracano wekslami krótkiemi na 
Berlin po 48,92%, we czwartek po 48,80; 
długoterminowemi remesami na Berlin roz- 
poczęto dopiero we środę po 49,15, w koń- 
cu zaś tygodnia stanął kurs na równi 
48,70. Weksląmi na inne miasta niemiec- 
kie nie negocyowano wcale. Funty noto- 
wane z początku po 9,94'/,, podniosly się 
w środę do najwyższego kursu 9,98, poczem 
nie wykazywały wcale obrotów, choć żąda- 
nia na oba terminy wynosiły w sobotę już 
tylko 9,91. Franki we wtorek 39,70, w 
środę 39,80, nabywane były następnego 
dnia o 10 kop. niżej, a ostatniego dnia 
trapzakcyj, w piątek znowu o tyleż taniej; 
w sobotę żądania brzmiały 39,60.  Grulde- 
nami poczęto obracać po 81,80, potem naj- 
drożej, bo po 82,10, w sobotę zaś najta- 
niej, mianowicie po 81,55. Obroty były w 
ogóle małe, najmniejsze funtami, a bardzo 
ograniczone frankami. Na polu papierów 
publicznych ciągle przeważa: ospałość. Za 
listy. likwidacyjne w dużych sztukach pla- 
cono najwyżej 87,50, w małych zaś 86,75. 


tygodniu wyWołał falowanie zwiżkowe, a Ww | Pożyczki "wschodnia ofarowaną byla po 


minionym nagły zwrót ku zwyżce, była 
spekulacya, to posiłkowała się ona w pier- 
wszym wypadku, jak już wiemy, pesymi- 
stycznemi pogłoskami, w drugim zaś, faktem 
pobytu Najjaśniejszej Cesarzowej Rosyjskiej 
w Berlinie i entuzyastycznem dla niej przy- 


jęciem. Po za tym względem przyczyniała 


się .do tego ogólna pomyślna sytuacya, 
zwłaszcza zaś małe widoki przejścia w par- 
lamencie prawa o opodatkowaniu giełdy. 
Giełda ńasza po dawnemu postępowała za 
wskazówkamni berlińskiemi, podnosząc w 
dniach zniżki: rubli waluty obce do prze- 
sady a przy korzystnych dla nas kursach 
obniżając weksle zagraniczne bardzo trwoż- 
liwie. Wypływa to z natury sytuacyi, któ- 
ra nie będąc jednolitą, nie pozwala prze- 
widzieć z dnia na dzień msposobienia, a 
taksacye przedgiełdowe najczęściej] zawo- 


93, raz wyżej po 93,15, ale ciągle pozosta- 
wała bez odbiorców. Z listów zastawnych 
za I .seryę A płacono po 98,45, za B 98, 
za małe tyleż. Serya LI bez obrotów. 4 
seryi IIL nabywano tylko lit A po 97,75 
przy żądaniach o 15 kop. wyższych; lit. B 
ofiarowano po 97,70, a małe po 97,60. Serya 
IV w wszystkich sztukach była raz w ru- 
chu po 97. Z listów zastawnych m. War- 
szawy serya I bez obrotów, ofiarowaną by- 
ła po 96; ser. II w jednej tranzakcyi osig- 
gnęła 93,25; ILI 93,20, potem wyżej ho 
93,60, a IV w ofiarowaniach notowaną jest 
po 92,35. Listy łódzkie ciągle bez tran- 
zakcyj; serya I chętnie byłaby oddawaną 
po 85,50; IT .z początkowych żądań 84,30 
podniosła się do 84,50, a przeciwnie III z 
wyższych ofiarowańi 83,50, spadła na 83,25. 
Z akcyj były tylko w ruchu 100 rublowe 


lub bywają tak różne, że wyraźnego |terespolskie po 133,25. 


Mała była wesola i Maksa znowu brała ocho- 


Ba- 


MROTKSIĘŻNA de SINNBACH 


przez Bdwarda SIEBECKERA, 
z francuzkiego przełożył 
MA E EN IC Z. 
—0— 


(Dalszy ciąg—patrz Nr. 124). 


T. 


Doktór przyjeżdżał dwa razy dziennie, badając 

fazy gwałtownych zmian straszliwej choroby. , 

* „Qi tylko, co mieli dziecko dotknięte zapaleniem 
mózgu mogą sobie wyobrazić straszliwe aśka 
szarpiące serce ojca lub matki w obec dziwnye 
ikapryśnych zjawisk, ukazujących się u R 

** Pewnego poranku przyjechał doktor Rock i ka- 
zawszy gobie złożyć sprawozdanie o tem, co Się 
działo w- nocy; długo badał dziecko. . 

.=:— No! zdaje się, że mózg trochę jest spokoj- 
niejszy. : Dziś, jakoś nieźle. ROA 
© Śeree biednego Maksa przepełniło się RZEZĘĘ. 
ściem, Widział jaż Żorżetkę, trzymającą g0 za rf” 


*kę, Kiegającą z nim, szczebioczącą mu słodko. Pa- 
ti óczywającą w śnie, względnie RK 
wycliod po cichu, *zapalał cygaro 1 pomimo gnila- 
y wień, miał ochotę śpiewać. 


ała istotka była słońcem jego życia. J ak 
aził, wszystkie znikłe miłości skoi- 
się w około tego ubóstwianego stwo- 


Z uśmiechem więc, wracając, spotykał doktora 
i czekał rezultatu, jąki się okaże po wyegzaminowa- 
niu chorego biedactwa. 

Można więc sobie wyobrazić, jakie go ogarnęło 
pomięszanie, gdy ujrzał doktora, jak ten zmarszczyw- 
szy brwi, kładł ucho na drobnych piersiach dziecię- 
cia i prostując się, patrzał na nie dlugo, kazał je 
trzymać w postawie siedzącej, słuchał jego oddechu 
z tyłu i rzuciwsży na Maksa przelotne spojrzenie, 
mówił: | 

— No, choroba ma przebieg zwyczajny! 
dnakże nie jestem tak zadowolony jak z rana. Płu- 
ca źle działają. | 

Jaka straszliwa zmiana! `: 

Kobiety modliły się po całych dniach, błaga- 
jac pomocy u Boga... T AB 


On był tu twarzą w twarz z rzeczywistością, | 


czekając na rezultat nieubłaganej walki natury 
z nauką i nie spodziewając się żadnego cndn. -. 

ŻZałował chwilami, że nie posiada tej silnej wia- 
ry w praktyki religijne, która osłania serce przeciw 
szkopułom groźnej rzeczywistości. `“ SARA 

Ósmego duia z rana, dziecię miało się lepiej 
i pan Rock zdawał się być zadowolonym. 

1 s r . E 

— No, jeżeli polepszenie trwać będzie, będzie- 
my zupelnie zadowoleni i odpowiadamy: za resztę — 
rzekł. — Tylko nie trzeba, żeby ją ten szkaradny 
sen ogarnął. Powrócę o piątej. | 


Je- 


ta do śpiewu, tak był uniesiony szczęściem. 
wił się z nią tak, jak gdyby sam był dzieckiem. 
Potem, przepełniony nadzieja, pierwszy raz od po- 
czątku choroby, użył parę godzin snu spokojnego 
i posilnego. | 3 
Jednakże około trzeciej, obudził go głos Zorżet- 
ki, głos taki jak w początku choroby, kapryśny, 
gorączkowy. 
— Tatku! Ja chcę tatka! l 
Zerwał się z posłania i przybiegł do łóżka 
dzieweczki. RO mi 
Musiał ją przewracać to na jedną, to na dru- 
ga stronę. Nigdy jej. nie było wygodnie i chciała, 
żeby ojciec ciągle trzymał jej rękę pod głowa. 
Czerwone plamy paliły się na jej wychudłych po- 
liczkach, oczy błyszezały ponurym ogniem,. pierś 
jej dyszała a głos czasem miewał tony tak nizkie, 
jak głos mężczyzny. `>. 
Zdawała się walezyć ze snem. Panie Stolz 
i Braun były tu obiedwie wraz z p. Moritzem, nie- 
spokojnie śledząc przejścia tej walki malutkiej 
chorej ze zwycięzką chorobą. ` ya 
- Nadszedł: doktór. S peig | 
Że smutkiem spojrzał na biedną dziecinę, rzu- 
cit ukradkiem wejrzenie pelne współczucia na ojca, 
który w tej tajemniczej walce zdawał się walczyć 
obok dziecięcia, potem zapisał lekarstwo. i wziął 
za kapelusz, 


Targi warszawskie. Sprawozdanie tygo-|m. Dotychczas sprzedano niewiele; 


dniowe (do dnia 8 czerwca). | 
Wełna. Lepiej daleko niż przypuszcza- 
no może się ukształtować stan iuteresu na 
jarmarku tegorocznym, rozpoczynającym 
się z dniem 15 b. m. Sądzono -powsze- 
chnie, że ceny na jarmarkach zagranicznych 
unormują się niżej notowań roku zeszłego 
z uwagi, że w okresie poprzedzającym jar- 
marki ujawniała się niechęć do kupna. Tym- 
czasem jak dotąd wszędzie ożywienie jest 
dośćznaczne a ceny korzystne. Pod ich wpły- 
wem i-uw.nas rozwija się lepsza tendencya. 
Zakupy kontraktowe, choć ustępują zeszło- 
rocznym, dziś już przybierają wymiary, do- 
sy wielkie, a na rynku naszym ukazują 
się kupcy niemieccy - tymczasem głównie 
dla zbadania gruntu. Dostawione na tar- 
gi zapasy nie są liczne, bo wynoszą tylko 
$20 pudów, lecz przypisują to. złej pogo- 
dzie w ubiegłych tygodniach. Mycie wel- 
ny. jest. dobre, urządzenie: zadawalające, 
a ceny w uskutecznionych zakupach: korzy- 
stniejsze od jarmarcznych. Zboże. Po- 
myślue dla zasiewów powietrze i wielka 


stosunkowo ilość dowozów nie pozwoliły się| 


ożywić interesowi i osłabiły tendencję. 
Zwłaszcza pszenica średnich gatunków ob- 
ficie dowieziona, mniej chętnie była naby- 
waną i spadła z ceny. Właściciele wiatra- 
ków i młynów nabywali mało, a eksport pro- 
wincyonalny uszczuplił się dotkliwie. Ceny 
na targu Witkowskiego wynosiły: za psze- 
nice wyborową 99,30, za średnią 7,50— 
8,70, za ordynaryjną 6,50—7. Żyto wybo- 
"rowe 6,221/,—6,60, średnie: do 6. Jęczmień 
wyborowy 5—6, średni 4,20—4,50, ordyna- 
ryjny do 4. Owies wyborowy 4, średni 3,30. 
Gryka 5—5,50. Groch 7—8,50. Na tar- 
gu prazkim płacono: za pszenicę wyborową 
1,35—1,43, średnią 1,25—1.32, ordynaryjną 
'1,10—1,20. Żyto. wyborowe -1.03—1,06, 
"średnie 99—1,01, ordynaryjne 96—98. Jẹ- 
czmień wyborowy 1,06—1,10, średni 1—1,05, 
ordynaryjny bez obrotów. Owies wyboro- 
wy 1,04--1,07, średni 98—102- ordynaryj- 
ny 94—96. Gryka 95—1,01. Groch 1,155 
—1,20.. Mąka bezzmiennie słabo. W nie- 
licznych zakupach płacono ceny zeszłotygo- 
dniowe. Okowita trzymaną jest na. po- 
ziomie 2,72 za garniec, co odpowiada 8,36* 
za wiadro. Dowozy bezzmiennie małe, przy 
powiększonej chęci kupna. Cukier. In- 
-teres ciągle ospały. Pod wpływem złych 
wskazówek z Cesarstwa o większych i śmiel- 
szych tranzakcyach nie ma mowy. W. de- 
talićcznych zakupach ceny cokolwiek niższe. 


Płacono za Hermanów 3,75, za Oryszew | 
3,70 za Leonów i Rytwiany 3,67*/,, za in-| 


"ne pośledniejsze marki 3,61'/,—3,62. Mącz- 
"ka wykażuje spadek większy; stosownie do 
gatunku płacono 3,02'/,—2,10. Za kostki 
płacono 3,65. Nafta. Ceny nafty ame- 
rykańskiej bezamienne. Za rosyjską żąda- 
nie obniżono do 1,36 za pud. Bydło. W u- 
biegłych dwóch tygodniach dostawa bydła 
zmiejszyła się. Ogółem dopędzoro 2,228 
sztuk, z. czego 964 w zaprzeszłym tygodniu, 
w którym płacono za sztukę 90—132. rs., 
a- resztę w minionym, w którym cena nieco 
-się podniosła, bo za małe okazy osiągano 
83—132; a za większe do 150 rs.: Skóry. 
. Większy popyt ze strony kupców zagrani- 
cznych podniósł ceny zarówno skór woło- 
wych, jak cielęcych. Pierwsze wynoszą za 
sztukę 131/,—16. Za cielęce płacono po 
"21 rs. za pud, za prowincyonalne po 2,55 
-—D,70 za parę. Zakupy bardzo były zna- 
czne.  * soet cit 
Wełna. Toruń: 7 czerwca. Targ na 
welnę odbędzie się tu w dniach 13 i 14 b. 


Na wszystkie zapytania 
— Odwagi! 


- Maks długo patrzał na starego 


gdy ten powrócił po odprowadzeniu doktora; zda- 


00 AL 


wełny pranej w porównaniu do zeszłorocz- 
cznych są -0 kilka do kilkunastu marek 
wyższe, stosownie do gatunku. Rozporzą- 
dzeniem ministeryalnem zniesiono Świeżo 
zakaz przewozu do Niemiec pranej i bru- 
dnej wełny. z zagranicy. = Wpłynie to nie- 
wątpliwie na. zwiększenie przywozu wełny 
z Królestwa. . SETI AS 

+i Weina: Berlin:-6 czerwca. Z powo- 
du. Zielonych: Świątek i: zbliżającego się 
jarmarku na wełnę, interes obracał się w 
ubiegłym tygodniu w: bardzo ciasnych gra- 
nicach;-oprócz:kilku mniejszych .partyj -weł- 
ny brudnej po cenach dotychczasowych, 
sprzedano tylko trochę wełny garbarskiej 
po cenie 35—-45 tal, stosownie. do. długo- 
ści i przyrządzenia. W umowach o wełnę 
nowej strzyży nie ma dotychczas ‘także zna- 
czniejszego ruchu, gdyż -producenci dopiero 
teraz zaczynają się stosować do położenia, 
stawiając niższe żądania, kupcy zaś kórzy- 
| stając z nabytego doświadczenia i nie chcąc 
się narazić na nowe straty, zachowują nie- 
wzruszoną obojętność. 

"Zboże. Toruń, 7 czerwca. Łagodne po- 
wietrze w ubieglym tygodniu wpływało bar- 
dzo korzystnie na rozwój roślinności. Z wis- 
‘lu stron zapewniają, że zbiory wypadną zna- 
|komicie. Na tutejszym targu pokrywano 
(tylko miejscowe potrzeby. © Poszukiwano 
najbardziej żyta, ża które dobrze płacono. 
Bardzo: ożywiony -popyt ` miały artykuły 
pastewne. Płaćono zą 1,000 kilogr. pszenicy 
trans. 145—175, kraj. pstrej z wyrost. 165— 
|170, zdrowej 170—180, jasnej z wyr. 170— 
| 175, zdrowej 180—185. Zyta transit. 130 
—135, krajowego 135—145, 145—148. Ję- 
[zmienia rosyjskiego 120—150, krajowego 
125—160. Owsa rosyjskiego 120—142, kra- 
jowego 140—150.. Grochu na paszę 135— 
' 145, warzeln. 150 — 175, Victoria 170—200. 
Łubinu nieb. 50—80, żółt. 50—85. i 
jrzepakowego 126—130, lnianego 136—140. 
| Otrąb pszennych 90—100, żytnich 100—110. 
Koniczyny. czerwonej 30—50, białej 40—60. 


Zboże. Gdańsk 7 czerwca. Powietrze 
bylo w ubiegłym tygodniu zmienne, przewa- 
żnie jednak pogodne i ciepłe. Na targu 
panowało usposobienie słabe, dowożono nie- 
wiele, obrót cały obejmował tylko 415 ton. 
Wywóz ustał zupełnie, a za pszenicę, któ- 
rą konsumcya chętnie dotychczas nabywa- 
jła, płacono niższe ceny; zapotrzebowanie 
zmniejsza się widocznie. Płaconó za 1,000 
‘kgr. pszenicy jarej 160—173, jasnej i obsa- 
dzonej 173, jasnopstrej 176,. wysokopstrej 
180—181, pstrej polskiej na tranzyt 166, ja- 
snej i szklistej 167, czer.. ros. na tranzyt 
153. Ziyta' polskiego na trafizyt 138, oclo- 
nego 148, drobnoziarnistego '135, jęczmie= 
nia krajowego dużego 150, ros. na. tranz. 
126. 'Owsa ros. na tranzyt podł. gat. 121 
|—129. Łopuchy na tranzyt 116.  Rzepi- 
„ku zimowego na wrz. paź. 249. Za 10,000 
litr. %, okowity płacono m. 51,25. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Filia Banku Państwa w Tomaszowie. Z o- 
stątniej korespondencyi . naszej z Tomaszo-: 
wa,.jedno. z pism wychodzących w. War- 
szawie wysnuło wnioski co najmniej nie- 
„spodziewane i sięgające daleko po za przed- 
miot, o który chodziło, t.j. 6 skup weksli 
w filii tomaszowskiej Banku Państwa. Oce- 
na takiego dalekonośnege wnioskowania jest 
dla nas z wielu względów niemożliwą, gdy 
wszakże pomienione pismo nie zrozumiało 


ceny |widocznie o co chodzi, sam 
maga: wyjaśnienia. ; 


przedmiot, wy- 


"Jeżeli niektóre pisma krajowe wyraziły 
w swoim czasie wątpliwość co do tego, czy 
filia Banku Państwa w Tomaszowie. będzie 
się zajmować już w pierwszy roku sućgo 
istnienia skupem weksli, to miały. do tego 
słuszną zasadę. Wiadomo bowiem każde- 
mu, kto się tym przedmiotem zajmuje, że 


zgodzenie ustawy Banku Państwa z 6bo- 


wiązująceni w kraju. prawem wekslowem 


'nastręcza pewne trudności, które jedynie w 


drodże prawodawczej . rozwiązane być mö- 
gą, co znów ze względu: -na samą naturę 
tej kwestyj wymaga dłuższego czasu. W 
odpowiedzi na odnośne wzmianki przytó- 
czył. nasz korespondent tomaszowski, że we- 
dług obietnicy zarządzającego filią, skup 
weksli zupewne w krótkim czasie wejdzie w 
zakres czynności filii. Doniesienia tego nie 
opatrzyliśmy ze swej strony żadnym komen- 
tarzem, gdyż. ze względu na elastyczność 
wyrażenia „zapewne:w krótkim czasie,” po- 
gląd -ten ` nie wydawał nam się bardziej 
optymistycznym od poglądu: tych pisnt, któ- 
re przypuszczały, że potrzeba będzie na to 
rok czasu. W każdym razie chodziło tu 
tylko o czas, a różnica w poglądach na ten 
szczegół nie była znów tak wielką, ażeby 
nawet przy największych wysiłkach wyo- 
braźni, można było wyciągnąć ztąd wnio- 
sek, że owe pisma «kierowały „się jakiemiś 
tendenćyami pozaekonomicznemi i- co gor- 
sza, ze świadomością. .rozpowszechniały fał- 
sze. Najlepszym = sposobem ustrzeżenia się 
od bezzasadnych wniosków jest niewątpli- 


jwie znajomość omawianego przedmiotu. 


Kuchu. 


RAZA 


Lm Dh LO 


Warszawa. Robotnicy Polacy. W osta- 
tnich czasach zauważyliśmy fakt dodatnio 
świadczący o postępie naszych rzemieślników 
i robotników fabrycznych. Oto w dwóch tu- 
tejszych pierwszorzędnych zakładach fabry- 
cznych, w ciągu ubiegłych dwóch miesięcy 
około 30 pracowników miejscowych objęło 
dobrze płatne miejsca po swoich kolegach 
zagranicznych, którzy przenieśli się na pro- 
wincyę lub wyjechali z powrotem do swej 
ojczyzny. « Według. świadectwa osób dobrze 
poinformowanych, nasi rzemieślnicy, a mia- 
nowicie ślusarze i mechanicy, w kierowaniu 
motorami parowemi robią znaczne postępy 
i należy oczekiwać niedalekiej chwili, gdy 
fabrykanci dla własnego interesu, zaprze- 
staną importowania kosztownych rzemieśl- 
ników niemieckich i belgijskich a natomiast 
zadowolnią się wykwalifikowanemi siłami 
miejscowemi. | i | 


. Magazyny zbożowe założone przez kom- 
panię drogi 'Terespolskiej na Pradze, ciesz 
się od pewnego. czasu oęięzażóny powodze- 
niem. Mianowicie napływa do nich obecnie 
zboże z głębi Cesarstwa wielkiemi partyami, 
pomimo, że ruch ku zachodowi w ogóle. 
mało jest ożywiony. Kupcy zbożowi zajęli 
też obecnie stanowisko wyczekujące, miano- 
wicie przetrzymują oni towar w, Warszawie, 
czekając na ożywienie się tranzakcyj i pod- 
niesienie cen, które prawie że nie pokry- 
wają dziś wartości zboża.i kosztów dalsze- 
go transportu. l 


Kronika Łódzka. 


(—) W dniu dzisiejszym odbędzie się w o- 
bec grona. znakomitych gości zamiejsco- 
wych, uroczystość poświęcenia nowo-wybu- 
dowanej cerkwi, prawosławnej. W salach 
tutejszego Towarzystwa kredytowego dany 


nauczyciela, 


i będzie. dla- uczczenia dnia oraz gości za- 


| 


proszonych, sólenny obiad. t l 

-(--) Na rzecz taniej -kuchni: Nr: 3- złożył. w 
administracyi tejże pan Krystyan Mees 
10 rs. 

(—) Łódka dostanie nowy bulwark. Do- 
wiadujemy się, że rzeczka Łódka przystro- 
joną będzie w najbliższej przyszłości w no- ` 
wą siikienkę; mianowicie brzegi jej będą u- 
regulowane Świeżemi nasypami. w rodzaju 
pulwarku nadbrżeżnego. Bardzo to pożą- 
dana wiadomość, znikną bowiem tym spo- 
sobem urwiska, które przedstawiają widok 
nie bardzo estetyczuy. Do powyższego pro- 
jektu, życząc mu jak najrychlejszego spel- 
nienia, dorzucamy myśl zasiania nowego 
bulwarku trawą, przez co i trwałość tako- 
wego się wzmoże i Łódka przedstawi się 
w pokaźniejszych ramach. | 

(—) Cegielnie. Zwracamy uwagę naszych 
fabryk cegielnych, że cegielnie warszawskie 
otrzymały liczne zamówienia dostawy cegieł 
do budowy. fortów, tak w okolicy Warsza- 
wy, jak i do Modlina (Nowogeorgiewska). 
Zapotrzebowanie wynosi przeszło 20. milio- 
nów cegieł. Ponieważ cegielnie warszaw- 
skie mają. prócz tego zamówienia na dosta- 
wą prywatną i w skutek tego wątpić nale- 
ży, czy tak wielkiemu zapotrzebowaniu po- 
dołają na razie, podajemy fabrykantom na- 
szym myśl korzystania z nadarzonej sposo- 
bności do zbytu swych. wyrobów. 

(—) Nowsnarodzone dziecię znaleziono nic- 
żywe w. kuferku matki, służącej u szynka- 
rza. przy ulicy Konstantynówskiej. Ponie- 
waż na razie nie było dowodów, czy dzie- 
cię już nieżywe.na Świat przyszło, oddano 
matkę pod dozorem: policyjnym tymczaso- 
wo do miejskiego szpitala. 

(—) Koncert panny  Władysławy Kaun 
i p. Sławińskiego, który odbył się w nie- 
dziełę w teatrze Vietoria, uświęcił raz je- 
szcze dowiedziony aksyomat, że „nikt. pro- 
rokiem u swoich”, że miasto rasze z pobu- 
dek, których szczegółowo rozbierać nie bę- 
dziemy i nie chcemy... mie popiera arty- 
stów warszawskich, że skargi ich i satyry 
w tej mierze są słuszne i doprawdy mamy 
chęć w interesie własnym takowych, odra- 
dzić im na przyszłość- wszelkie wycieczki 
artystyczne do Łodzi. Zaledwie kilkadzie- 
siąt osób słuchało pięknego programu uta- 
lentowanych artystów warszawskich. Panna 
Kaun wykazała wszystkie. zalety dobrej 
szkoły swego mistrza, p. Schłózera: stanow- 
czość rytmu, energię uderzeń, staranność 
frazówania, . delikatność i elegancyę. Ra- 
dzilibyśmy, ażeby artystka bardziej jeszcze 
rozwinęła jasność i głębokość śpiewu, wni- 
kała fantażyjności tempa, a wykonywanym 
utworom nadawała ża to więcej uczuciowo- 
ści, poetyczności, którą dusza artystki na- 
wskróś przejętą być winna. Słyszeliśmy 
artystkę w r. z., widzimy dzisiaj wielki po- 
stęp, wróżyć więc należy wiele o przyszło- 
ści, jeśli artystka pójdzie drogą poważnego 
namaszczenia artystycznego na estradzie 
które zdobyć trudno, lecz trzeba, ; 

P. Sławiński, wiolonczelista, wykazał žy- 
wy, Sympatyczny i obiecujący talent. Ton 
miękki i miły, smyczek swobodny i pewny, 
mechanizm czysty 1 wysoki — to zalety gry” 
pana S. Te same uwagi, któreśmy wyrze- 
kli względem panny Kaun, zastosować mo- 
żemy i do p. Sławińskiego: więcej uczucia 
i ekspresyi, więcej siły i poezyi w Śpiewie 
wtedy bowiem . piękny instrument rozcze- 
wnia i czaruje, Niechaj dusza artysty wię- 
cej pożyje, to i reszta zalet bardziej się u- 
wydatni. 


miał jedną odpowiedź: | chwytywała go, że się tak wyrazimy, na gorącym : bałwochwalstwa i żem ciebie tylko kochała! 
Sa JUSZ uczynku jego najskrytszych myśli. 

Dziwne porównanie obudziło się w tajemni- 
czem i nieodgadnionem sereu kobiety. 


a 


— Szalejesz chyba! 


ze ER Nie. Nie byłam i nie jestem szalona. Mo- 
Żesz że mniemać, żem choć y 


przez chwile kochała 


wało mu się, że płakał, oczy jego były czerwone. 
_ Nadeszła noc. Pani Stolz udała się do siebie, 

Odila poszła także do swego pokoju, którego drzwi, 

jakeśmy powiedzieli, były otwarte. .. | 


Maks czuwał jak zwykle. Siedział !przy stole ; 


machinalnie jakąś robotą. `- | 
Głęboka ciszę nocna przerywał tylko chrapli- 
wy i nieregularny oddech dziecka. 
Od czasu do czasu zrywał się z krzesła i spo- 
. gladał na łóżeczko a potem wracał na swoje miej- 
sce, krył głowę w dłoniach, a czując się sam, na- 
„wet nie starał się ukrywać łez plynacycli mu po 
twarzy. 
| W tej chwili w 
zała się biała -postać. 
niego. RSE : CR 
Nie mogąc zamknąć «oka, wstała po cichu, 
włożyła na siebie ranny szlafroczek, bez szmeru 
podeszła do pokoju dziecka, aby być przy niem, 
gdyby kryzys nastąpiła. . 0 00. 
„ Wzrok jej padł na Maksa. 
Stała tam, patrząc na niego, podziwiając cha- 
rakter wyniosłej surowości, jaka ślady boleści na- 
piętnowały  męzką urodę 


z twarzą na pół oświecona - przez lampkę, zajęty 


drzwiach pokoju Odili uka- 
Była to ona; patrzała na 


młodzieńca. . Pod- 


_- Porównywała ona tę głowę. o szlachetnych 
i poważnych rysach, to czoło myśliciela i zapa- : 
śnika, z pospolitą twarzą Grastona. Zdawało jej 


się, że widzi jak Maks przebija się przez armię 
nieprzyjacielską, śród niebezpieczeństw, aby wy- 
pełnić w. Sinnbach -obowiazek sędziego, gdy: tym- 
czasem tamten, dworak pomyślności, przywdziewał 
suknię urzędnika, niemieckiego,. liberyę zwycięz- 
ców własnego kraju. l | l 

Mierzyła ona głebie- pełne czułości i miłości 


tego serca ojcowskiego i pomięszana, zrozpaczona, 


pytała się siebie, jak ona mogła być tak szaloną, 


aby się pozwolić. z „niego wypędzić—ona, która 


w niem była władczynią. a E 
. ~ Zwolna opuściła się na kolana i przyezolga- 
ła się tak..po dywanie aż do krzesła męża. 


-.'. Pogrążony w myślach nie: widział jej i nie 


słyszał, gdy nagle na: swoim ręku uczuł goracy 
pocałunek. Szybko się cofnął, jak gdyby dotknię- 
ty rozpalonem żelazem. =  -* -_ | 
Wzrok. jego. padł na klęcząca: przed nim 
Od o mana R 2 

-— Czego chcesz? — zapytał utkwiwszy w nią 
wzrok. niezwykle surowy. . Ag 


— Powiedzieć ci, że cię kocham szalenie, do 


'ani miejsce do odgry 


| Gl przez spowiednika? 


innego? I jeszeze kogo?. głupca, fanfarona... 

— Nędznika, któremu w obec obudwu Ham- 
merlóów dałem policzek, aby go zmusić do pojedy 
ku, a który nam zagroził żandarmami niemieckir 
zdrajcę płatnego przez nieprzyjaciół. 
mi się, żeś go kochała 
ni dla siebie... | 

= 0 tak, obsyp mnie zniew. 
SZNOSĆ, zabij mnie, jeżeli chcesz j 
uczynić, bij mnie!. lecz w ; 
niech się twe serce dla mni 
> — Nie, odejdź! sza 
cię, które toczy walkę 


n- 
mi, 
i f Tak! zdaje 
ı gdyż oboje jesteście stworze- 


agami; masz słu-' 
esz, jakeś to już chciał 
Jakikolwiekbądź sposób 
e wzruszy, ŚR 
nuj przynajmniej moje dzie- 
„ze Ryk To nie czas 
wania podobnej ko i 
ATS zo ] medyi. 
© Nie, Maksie, to nie komedya. Ach! Bóg 
; Ze żem starła kolana na stopniach ołtarza żem 
ełniła ż EE, i 
E E pokuty; ou mi przebaczył ten po- 
Er szalony, zbrodniczy! 
: — AGR. ta ‘yi at A ` g ; 
mnie do obrz T o przebaczeniu doprowadzasz 
o: 0 ODIZydzEnia. Niech ci Bór. przeba: 8 
żeli chce, ja przebaczyć x; S przebaczy, je 
z a apa Przebaczyć nie mooe bo nie mos: 
trzeć śladów występku. Sadzie” 3 o nie mogę za- 
nie jest czyste, dla tego zego Že twoje sumie- 
PRO. 50 Zes odbyła pokutę, zadaną. 


(Dokończenie nastąpi). 


(—) Nadesłane *). W naczelnym artykule 
„Dziennika Łódzkiego? Nr. 128 słusznie 
szanowny autor: staje w obronie tak liczne- 
go. zastępu młodych ludzi, którzy w samej 
rzeczy na drodze przemysłu i hańdlu nie 
małe korzyści ogółowi przynoszą a pomimo 
to przez tenże zostają „niesłusznie zapo- 
mnieni”. 

Nie mówię już o niedopuszczeniu ich do 
salonów swoich pryncypałów, jest to kwe- 
stya czysto prywatnej natury, *)  rozwiąza- 
nie której zostawmy. czasowi, lecz. stawiam 
pytanie, dla czego Światli mężowie dbający 
o polepszenie niateryalnego i moralnego 
bytu robotników fabrycznych, nie troszczą 
„się także o los tych ludzi, którzy nie: po- 
siadają zdolności. do innych zajęć, wyma- 
gających więcej. fizycznej siły, zostawiając 
ich tem samem w danym razie na pastwę 
nędzy lub demoralizacyi? Bo cóż takiemu 
człowiekowi, pomimo nawet wrodzonej uczci- 


wości i posiadanych zdolności pozostaje, 
jeśli tenże skutkiem niezależnych od niego 


„okoliczności, utraci miejsce? Do robót po- 
spolitych nie jest on zdolnym, a więc rzuca 


Się na manowce, niosąc nieraz dobre swoje 


imię w ofierze, | 

Inaczej byłoby, gdyby ów liczny zastęp 
pracowników, łączyła jakaś solidarność ; sto- 
 warzyszenie na wzór Warszawskiego, byłoby 
najlepszym bodźcem do wytworzenia wza- 
jemnej pomocy, w razie utraty miejsca lub 
choroby. Z drugiej znów strony, stowarzy- 
szenie takie wytworzyłoby między swojemi 
członkami zasadę oszczędności, poszanowa- 
nie swojej i cudzej własności wytworzyłoby 
rodzaj łączności zastępującej rodzinę, je- 
dnem słowem, przyczyniłoby się tak do 
uszlachetnienia obyczajów, jako też do 
zapewnienia bytu materyalnego tych pra- 
cowników, większość których niezaprzeczenie 
inteligencyą swoją w niczem uprzywilejowa- 
nej klasie nie ustępuje. 

Jakżeby wszystko iuaczej szło ku łepsze- 
mu, gdyby np. gróno subjektów w wolnych 
od zajęć chwilach mogło się w własnym ku 
temu utrzymywanym lokalu, zaopatrzonym 
w bibliotekę, schodzić, zamieniać myśli, za- 
jąć się czytaniem i t p. zamiast spędzać 
czas na błachych rozrywkach nie raz drogo 
opłaconych? Urządzenie od czasu do czasu 
wieczorków literackich, lub nawet towa- 
rzyskiej zabawy dodałaby temu więcej uro- 
ku, jak wszystkie zabawy bilardowe i „Kli- 
szowe” i wymaganiom Żżywotnej potrzeby 
stałoby się zadość. ` 

Dla dopięcia tego celu nie wystarcza 
wszakże usiłowanie pojedyńczych jednostek; 
potrzeba koniecznie ażeby osoby wpływowe, 
na których nam tu nie zbywa, zajęły się 
tem i jesteśmy przekonani, że zabiegi te 
odniosłyby pożądany skutek, tem więcej, że 
© ile nam wiadomo, wszełkie przedwstępne 
kroki dla uzyskania pozwolenia ze strony 
władzy administracyjnej, zostały już po- 
czynione, a nawet sam projekt utworzenia 
takiej korporacyi został przez kompetentne 
organy w zasadzie przychylnie przyjęty. 

Idzie zatem tylko o poparcie ze strony 
prasy, zadaniem której powinno być zajęcie 
się losem „niesłusznie zapomnianych”, do 
których piszący te słowa się gs: P 

dle. Ue 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. IFystawa moniuszkowsha. 
Wystawa szkiców nadesłanych przez arty- 
stów-malarzy na rzecz rodziny po kompo- 
zytorze „„Halki,” ma być otwartą dzisiaj. 
"Wystawa mieścić się będzie w lokalu To- 
warzystwa muzycznego. Do tej pory na- 
desłano 50 szkiców, liczba ta w ciągu kil- 
ku dni ma się zwiększyć znacznie. 

— Łomża. Wybory do władz Towarzy- 
stwa Kredytówego Ziemskiego odbyły się 
w dniu 7 b. m. Rezultat koks. jest A 

jący: do komitetu Towarzystwa:p. Mi- 
kcdaj Glinka wlaściciel dóbr Rzekuń, Susk 
Stary i Szczawin. Do dyrekcyi głównej: p. 
Artur Szczuka wł. dóbr Klukowo. Do dy- 
rekcyi szczegółowej: pp. Józef Bronikowski 
wł. dóbr Zaruzie Grozdy, Henryk Malinow- 
ski wł. dóbr Poryte i Jabłoń, Józef Zmi 
jewski wł. dóbr Niećkowo i Franciszek 
Wierzbicki wł. dóbr Boguszyce Stare. Na 
prezesa przyszłych. wyborów wybrany został 
p. Gustaw. Zieliński wł. dóbr Begno, Gar- 
ńowo i Ostaszewo Wielkie; na zastępcę Ju- 
liau Grochowski wł. dóbr oce a ; 

— czyca. Gmach więzienny [ma uledz 
W I. b a atowiej restauracji; „odbite zo- 
staną aż do cegły odwieczne tynki, zawie- 


5 Z powodu artykułu wstępiiegó AGCA 
nego. w-piątkowym numerze naszego emi chi” 
otrzymaliśmy dwa listy ze sfer RARE zh 
Jeden z tych listów, dla braku nuejsóa, po y 
W jutrzejszym numerze. (Pizyp. Red). 


2). Szanowny korespondent myli się pod tym 
e A kwestya ta nietylko prywatnej 
natury, a wypowiedżenić przez niego aj dego PO 
glądu najsilniej, właśnie « popiete mysl: a Reż. z 
1 gel naszego artykółu. (Przyp. Red. 


.— 


rające w sobie przeróżne 
przyczyny: których prawie umiejscowiony był 
tu tyfus, na jaki rok rocznie wielu więźniów 
umierało. Na czas restauracyi więżniowie 
przeprowadzeni zostnną do Sieradza, pozo- 
stanie tylko niewielka liczba będących pod 
śledztwem i chorych 3 

W końcu zaznaczamy pomyślną, wiado- 
mość, że obywatele ziemi łęczyckiej za przy- 
kładem ziemian z lubelskiego i gdzieindziej, 
odbyli już kilka narad w sprawie zawiąza- 
nia towarzystwa wzajemnego ubezpieczenia. 


.— Urodzaj owoców, wedle przewidywań 
Ogrodnika Polskiego nie zapowiada się po- 
myślnie. Sądząc z kwitnienia drzew, mo- 
żna w roku bieżącym liczyć na urodzaj wiśni, 
czereśni, śliwek i jabłek. Co zaś do gruszek, 
urodzaj ich będzie bardzo mały, a nawet 
owoce te mogą wcale nie dopisać, albowiem 
tylko niektóre z nich kwitną, większość zaś 
zupełnie kwiatów jest pozbawiona. 


— W puszczy białowiezkiej mają być 
wkrótce przedsięwzięte nowe środki, celem 
ochrony od zagłady żubrów, których stado 
liczy podobno obecnie tylko 500 głów. W 
tym celu, jak się dowiadują gazety. peters- 
burskie, dokonane ma być osuszenie błot 
w obrębie puszczy: dla zwiększenia ilości 
paszy, oraz wzmocniony zostanie nadzór 
nad stadem, 


— Projekt kolei z Tarnowa do Sando- 
mierza. Z Krakowa donoszą, iż okrąg Tar- 
nowski postanowił wysłać petycyę do mini- 
steryum handlu w Wiedniu o budowę linii 
kolejowej z Tarnowa do Sandomierza. Za- 
pewniają, iż są widoki przychylenia się ga- 
binetu do tej prośby. 


* Hrabia d'Haussonville, zdolny franeuzki publi- 
cysta i członek akademii, zmarł przed kilku dnia- 
mi w Paryżu. Był on również znanym i cenionym 
artystą jak literatem i rozpocząwszy swoją karyerę 
polityczną jeszcze za. monarchii lipcowej, zajmował 
niejednokrotnie ważne stanowisko dyplomatyczne 
przy różnych dworach europejskich. Po rewolucyi 
lipcowej cofnął się do życia prywatnego, a za ce- 
surstwa należał do najczynniejszych członków owej 
grupy orleanistów i zwolenników parlamentaryzmu, 
których opozycya, aczkolwiek nie burzliwa i plato 
niczna, dała się jednak bardzo uczuć ówczesnemu 
rządowi i przyczyniła się wielce do sprowadzenia 
owej krótkotrwałej ery liberalizmu, która zabłysła 
we Francyi na kilka miesięcy przed Sedanem. Po 
wypadkach z roku 1870, hr. d'Haussonville powró- 
cil znowu do czynnego politycznego życia, odzna- 
czył się zwłaszcza jako gorący protektor alzatczy- 
ków. Do śmierci pozostał jednak wierny zasadom 
monarchii konstytucyjnej i w senacie należał do 
lewego środka. Partya orleańska traci w nim je- 
dnego "z uajdzielniejszych swoich popleczników, a 
grono literatów we Francyi i akademia francuzka 
jednego z wybitnych swoich członków. Zona zmar- 
tego akademika, siostra księcia de Broglie, znaną 
jest również w współczesnej literaturze franeuzkiej 
jako zdolna powieściopisarka. 


TELEGRAMY. 


Londyn, 7 czerwca. Sekretarz parlamen- 
tu Courtney zawiadamia izbę, że pogłoski 
o porażce rezydenta angielskiego w kraju 
Zulusów, są bezpodstawne. Lord Fitzmau- 
rice odpowiada na dotyczące zapytania, że 
o rzekomym marszu Mahdiego na Char- 
tum, nie otrzymał rząd żadnych pozytyw- 
nych wiadomości. Co się tyczy Berber, 
to takowy według jednych wieści ma być 
jeszcze oblężonym przez powstańców, we- 
dług innych zaś, oblężenie zostało już znie- 
sionem. O pogłoskach, jakoby jenerał Gor- 
don opuścić miał Chartum, rządowi nie 
dotychczas nie wiadomo. 

Paryż, 8 czerwca. W sprawie konfencyi 
egipskiej nastąpiło pomiędzy Anglią i Fran- 
cyą ostatecznie zupełne porozumienie. 

Paryż, 8 czerwca. Protektorat Francyi 
w Ananmie uzyskał uznanie. Twierdza Hue 
zajętą będzie przez francuzów. Sprawani 
zewnętrznemi Anamu kierować będzie rezy- 
dent francuzki przy dworze królewskim. 
Komorami: celnemi Anamn, Tonkinu i Ko- 
chinchiny, z których utworzonym będzie 
związek celny, oraz pocztami i telegrafami 
zarządzać będą urzędnicy. francuzcy, 

Tyflis, 8 czerwca. Gazeta „Kawkaz“ do- 
nosi, że przedstawiciele Saryków oczekiwa- 
li cały tydzień przybycia księcia Donduko- 
wa-Korsakowa w Aszabadzie, celem przyję- 
cia poddaństwa ,rosyjskiego.  Przedstawi- 
ciele Saryków złożyli natychmiastową przy- 
sięgę i przyrzekli poddać się wszelkim roz- 


kazom. 

Stambuł, 8 czerwca. Taryfy celne w obec 
mocarstw, z któremi traktaty handlowe koń- 
czą się, postanowiła W. Porta zachować 
aż do czasu ukończenia nowych układów. 

Budapeszt, 8 czerwca. : Deputacya węgier- 
ska pod wodzą Apponyiógo, udała się do. 
Wiednia celem wyjeduania na audyencyi u 
cesarza ukrócenia nadużyć organów policyj- 
nych podcząs agitacyj wyborczych. 


miazmiaty, z] 


8 


— 


|zys ministeryalna. Całe ministerynm po- 


dało się do dymisyi. 

Kair, 8 czerwca. Układy admirała Hewet- 
ta z królem abisyńskim eo do współdzia- 
działania Abisynii w przyszłych ekspedy- 
cyach auglików do Sudanu, uwieńczone zo- 
stały pomyślnym rezultatem. 


Kair, 8 czerwca. . Wieści urzędowe z Su- 


|skimn donoszą o zdobyciu Berberu przez 
„powstańców; część wojsk egipskich przeszła 
"do nieprzyjaciół, druga zostala przez po- 


wstańców zniesioną. 

Kolonia, 9 czerwca.. Gazeta Kolońska po- 
daje wiadomość z Londynu o nocie lorda 
Granville do W. Porty. Nota wzywa Por- 
tę do natychmiastowego obsadzenia wojska- 
mi tureckiemi zatok. Czerwonego morza i 
Sudanu, na podstawie zwierzchnictwa suł- 
tana nad Egiptem. Odpowiedź W. Porty 
jeszcze nie nadeszła. 

Paryż, 8 czerwca. Senat przyjął w pierw- 
szem czytaniu projekt do prawa o rozwo- 
dach 156 głosami, przeciwko 115. 

Rio-Janeiro, 8 czerwca. Skład nowo utwo- 
rzonego gabinetu jest następujący: Dantas 
obejmuje urząd prezydenta ministrów i te- 
kę finansów; Franco ministerynm spraw we- 
wnętrznych; Mattą ministeryum spraw ze- 
wnętrznych; Sobre, sprawiedliwości; Candiło 
Oliveira, tekę ministeryum wojny; Delamare, 
marynarkę; Carneiro, handel. 


Petersburg, 8 czerwca. Śledztwo przepro- 
wadzone w sprawie pożaru gmachu wojsko- 
wego, gdzie znajdowały się akty ktyminal- 
ne komisyi wojskowej, skonstatowało osta- 
tecznie rozmyślne podpalenie, Akt oskar- 
żenia o nadużyciach komisyi wojskowej od- 
zyskuje przeto pierwotną ważność. Oskar- 
żeni, kapitan Pierwuchin i żyd Gawryłowicz 
uwięzieni zostali powtórnie. Śledztwem kie- 
rował sędzia śledczy Ostaszkin. 

Budapeszt, 8 czerwca. Odbyło się tutaj 
burzliwe zebranie antysemitów. Verhovay 
przemawiał w mowie programowej za anty- 
semityzmem, następnie urządzono hałaśliwy 
pochód. Porządek nienaruszony. 

Chicago, 6 czerwca. Drugie i trzecie gło- 
sowanie nad kandydatami na prezydenta 
nie dało równieź żadnego rezultatu stanow- 
czego. W trzeciem głosowaniu otrzymał 
Blaine 375 głosów, Arthur 275. 

Chicago, 7 czerwca. W czwartem głoso- 
waniu większością głosów obrano kandyda- 
tem na prezydenta. Blaina. 

Konstantynopol, 8 czerwca. W Alepie da- 
ło się wczoraj uczuć silne trzęsienie ziemi, 
które trwało 6 sekund. Życia nikt nie 
stracił. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Berlin, 7 czerwca. Bankn. rosyjskie 200.65, weksle 
na Warszawę 206.256, na Petersburg 205.55, na Wie- 
deń 167.60, na Londyn 20.47!j,, na Paryż 81.15, na 
Amsterdam 168.65. 

Wiedeń, 7 czerwca wieczór, Akcye kredyt. 310.00, 
takicz węgier. 311.00, francuzkie 318.70, lombardy 
151.00, galicyjskie 236.75, kolei półn., zach. 180.76, 
austr, renta papierowa 80.62!/4, takaż złota 102,20, 
697, wggier. złota 122.70, 50/, papier. 58.80, tukaż 405, 
złota 92.00, noty markowe 59.60, napoleony 9.68, 
związek bankowy 107.26; mocno. 

Londyn, 7 czerwca. po południu. Konsole 100, 
pruskie 40/0 konsole 10214, 6%, tureckio z 1805 r. 
Sth, rosyjska poź. z 1871 r. 9lij, tnkaż z r. 1872 
91, tukaż z 1873 r. 903/; G%% renta złota  węgier- 
ska 103; 4%, renta złota węgierska 767, austryne- 
kazłota renta BÆ, egipska 61, banku ottomni- 
skiego 161g, lombardy 12, akcye kanału suez- 
kiegoj382'/,, srebro 507/,, dyskontu ŻY, 9, Z banku 
ubyło dziś 50,000 Ł. 

Paryż, 7 czerwca po południu. (Sprawozdanie koń. 
cowe) 307 renta umarzalna 80.27!/., 307, renta 79,29 U, 
4! ją pożyczka 108.17', włosku 60 renta 97.55, 
austryacka renta złota 85, 604 złota węgierska 
104, takaż 40, 78, rosyjska 50, z roku 1877 
981/,. Losy tureckie 43.00. Crédit mobilier 835. 
Credit foncier: 18535, akcye suezkie 2070, bank 
mryzki 870, bank dyskontowy 535, weksle ua 
Londyn 25.21, akcye tabacznć 557.60. 

Szczecin, 7 czerwca po połud. Targ zbożowy Pszenica 
bez zmiany; w m. 160,00 — 178.0), na cz. lp. 175.00 
ne wrz. paź. 173.50. Żyto bezzmiany; w m. 130.00— 
141.00, na cz. ip. 143,60, na. wrz. paź. 142.60. Olej 
rzepakowy spokojnie, na cz.. 65.00, na wrześ. 
paź. 54.20. Spirytus mocno, w m. 51.30, na 
ez. lp. 52.20, na śrp. wrz. 52.80, na wrz. paź. 51.80. 
Olej skaluy w m. 7,95... : i 

Wiedeń, 7 czerwca. Targ zbożowy. Pszenica na cz. 
9.75, na jesieńl0,13. Żyto na czr. 8.26, na jesień 
8.28. Kukurydza na cz. 6.90, na wrz. paź, 7.12, 
„Owies na cz. 8.45, na jesień 7.15. 

Peszł, 7 czerwca przed potud. Targ zbożowy. Pszenica 
Ww m. mocno, na jesień 9.86. Owies na jesień 
6.81. Kukurydza na cz. lp. 6.47; pogoda piękna. 3 

Londyn, 7czerwca. Cukier Hawanna Nr. 12 nomi- 
ùalnie 181/3. Cukier burakowy ospale 141. Centry- 
(fugalny 171, Nadpłyngło II ładunków pszenicy; 
deszcz. 


ua lp.7.55,na śrp. 7,05. na rp. gr. 7,90, 


Brema, 7 czerwca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) mócno, ale spokojnie. Standard whife w m. 4.75, 


Chrystyania, 8. czetwena. Nastąpiła tu kry-| Poznań, ? czerwca. Spirytus w m. bez beer. 50.20 


na cz. 50.20, na srp. 
50.20; wyżej. ` 

Głazgów, 7 czerwca: Surowice. Zapasy surowce 
na składach wynoszą 590.400 ton, przed rokiem 
wynósiły 679.300 ton. Czynnych wielkich ¿pieców 
jest 95 przed rokiem było 115. 

(londyn, 7 czerwca: Podczas wczorajszej aukcyi 
ną wełnę ceny były nie zmienione. 

Liverpool, 7 czerwca. Bawelia (sprawozdanie po. 
czątk.) Frzypuszczalny obrót „8,000 bel; hez 
zmiany. Dzienny dowóz 7,000 bel. 

Liverpool, 7 czerwca, po południu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 8,000 bel, z tego ta 
speknlacyg i wywóz 2,000 bel Amerykańska 
Podnosi się w cenie. Suraty przeważają w po- 
daży. 

New-York, 7 czerwca. wieczorem. 
w Ni Orleanie 113) 


|. 


51.20, na wrz. 51.20 un paź 


Bawełna 115 
js Olej skalny raiinowany 70% 
Abel. Test St w NWiladelai 8. Surowy olej skal- 
ny 74/5.: Gertyfikaty pipeline — d. 1374 © Mąka 8 
d. 50 6, Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. 3 «a. 
nacz. l d. 3/,6., na lp. 1 d.4lj, c. Kukurydza (no- 
wn)-d. 68. c. Cukier(fair refining Museovades) Ay. 


Kawa (fair Rio) 934. Łój (Wilcox) 8.45. Słonina 
E 


Fracht zbożowy (3. * Towarów 
przywieziono wubiegłym tygodniu na 8 
dolarów, 
łokeiowe. 

Bawełny. Dowieziono w ubiegłym tygodnia 
do wszystkich portów unii 14,000 bel. Wywiezio- 
no do W. Brytanii 14,000 hel, do Kontyńentu.--- 
Zapas 462,0060 bel. 


rozmaitych 
milionów 
z czego l'j mil dol. przypada na towary 


Dnia 8 czerwca o godzinie 12-cj w 

nocy, przeniosła się do wieczności w 

Kielcach po długiej chorobie w 43 ro- 
ku życia 


S. p. Eleonora z Heinrychów 


ENGII 


wdowa po Ś. p. obywatelu łódzkim 
TEODORZE ENGIEL. 
Pochowanie zwłok odbedzie sie tamże 
dnia .11-go b. m. w środę, o godzinie 
5-ej z południa. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 

Ż'dnia 6 lz dnia 7 

Giełda Warszawska. TE AE 

Żądano końcem gieldy. na 
Za weksle krótkoterminowa 


na Berlin za 100 mr. . . 48.65 48.65 
„ Londyn, 1 4. . "Po 9.01 9.91 
„ Paryż „100 fr. . . . 3%60 p 20.55 © 
„ Wiedeń „100 Lo . . . .Ę 81.75 | 81.50 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Po. . . 87.50 | 87.40 
Ros. Poż. Wschodnia . . . „| 98.— 93,10 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit A. „6 98.55 | 98.40 
moon w male , . ...| 98.20 98.25 
Listy Zast. M. Warsz, Ser 1 96.— 95.80 
"ONE w » AL  . 93.80 94,— 
KE a » IHO .| 9270 | 92.75 
RADEK: S » W o .| 92.35 | 9225 
5% Obhgacye M. Warszawy. „| —— | —.— 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1  .| £5.50 85.50 
NA: s » U .| 8450 | 8450 
ma 85 R „ MI f 83.25 83.25 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . 206.65 | 206.26 
* j na dost. 206.50 | 206.— 
Weksle na Warszawę kr. . 205.25 | 205.00 
w Petersburg kr. . 205.55 | 205.80 
A „o de . „20350 | 208.10 
3 Londyn kr. . 20.471] 20.47 
k H AŁ . .| 20.36031 20.36 
» Wiedeń kr. . .]167.60 | 167,50 
Dyskonto prywatne 255 23); 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 2314, PENA 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
Urodzeń ol d. 20 maja do 8 czerwca włącznie było: 
W parafii katol. Dzieci żywych 133, a mianowicie: 

chłopców 65, dziewcząt, 6%, z tej lezby dzieci ślub- 

nych 121, nieślubnych 12. Nieżywo urodzonych 4, 

w tej liczbie ślubnych 1, nieśłubnych 8. ° > 
W parafii ewang. Dzieci żywych 128, a mianowicie: 

chłopców R0, dziewcząt 48, z tej liczby dzieci śluh- 

nych 127, nieślubnych 1. Nieżywo urodzonych 8, 

w tej liczbie ślubnych 3, nieślubnych —, 
Starozakonnych: Dzieci żywych 12, a mianowicie: 

chłopców 6, dziewcząt 6; z tej liczby ślubnych 12, 

nieślubnych —, Nieżywo urodzonych ==; © 

Małżeństwa zawarte w dniu 7 i 8 czerwca: 

W parafii katol. 4, a mianowicie: Józef Frankow- 
ski z Pauliną Klauze, Stanisław Kośmider z Maryan - 
ną Trocha, Wincenty Korpiak z Pawling Dajek, 
Jakób Osmólski z Łucyg Kurowska. 

W parafii ewang: 2, a mianowicie: Józef Heine z 
Pauliną Schmidke, Michal Meyer z Juli anną Virns 

Starozakonnych: —, 

Zmarli w dniu 7 i 8 czerwca: 

Katolicy: dzieci do lat 15ó-ta zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 2; dorosłych 1, w ter 
liczbie mężczyzn —, kobieta” 1, a mianowicie: Bal- 
bina Gybart, lat 43, 

Ewangelicy: dziesi do lat 15-tu zmarło 
liczhie chlopców 2, dziewcząt 3 
iiczbie mężczyzn —, kobieta 1, 
lina Kihnel, lat 46. 

Słarozakonai: dzieci do lat 15-tu zmarło —, w tej 
liczbiechłopców —, dziewcząt —; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobieta —, a mianowicie: —. 


5, w tej 
; dorosłych 1, w tej 
a mianowieie: Karg- 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

Wtorek dnia. 10 czorwea. "Temperatura wozoraj 

rano [3 R, w połud. 220R., wieczór lie R, Śrą. 
dnia wysokość barometra 27 mali 10 nij tn. 
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A PD SES nd ZNE 

ka Pragnąc dostarczyć Szanowuej Publiczności wyborowy towar po: możliwie | 8 D-ra Leroy. 

EA nizkiej cónie wypuściliśmy nowy, - ha s 3 i T f n 
9 i i; Ó | AŚ6 roślinna przeciwko rcumratyzmowi, drzączce i wszelkim cier- ŚJ 
S2 WYŻSZY TAGUNEK PAPIEROSÓW || asé roślin ne A gy ei 


è . Liczne pomyślne próliy odbyte w paryzkieh szpitalach i doświadcze- 
nia pp. doktorów na osobach prywatnych, dowiodły że „Antirheumatieon, 

w zupełności zasługuje na uznanie i zaleca się wszystkim jako gznakomis 
ty środek przeciwko reumatyzmowi.—Cena za słoik rs. 1 kop. 5 


EKSTRAKT ROŚLINNY 


| 25 
S „PURCZYNKA% M 
(e w cenie 70 kop. za 100 sztuk (7 kop. za 10 szt.) E 


ta] | 
Poe wyhorowego tytoniu tureckiego ze zbiorn, 1881 r. Papierosów tych dosta i 
8 dia w Warszawie, we wszystkich znaczniejszych magazynach tabacznych o 2 


| Fabryka tabaczna 8 8 


> 

O . -SAATCZI MANGUBI w Petersburgu. eii 
E l 822 — 4—6 Ę 
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GLBIMPIA DEBICRA 
PRZYBYŁA z WARSZAWY 
Otworzyła pracownię Sukien damskich i ubio- 
rów dziecinnych, które wykonywa po bardzo 
umiarkowanych cenach. z 
; wy konanie punktualne i podług naj śwież- 


| szej mody. 
| Ulica Widzewska, dom Aia Nr1440, 1-sze piętro od frontu, 


 AZATATETACATATACATATATKTA 


1 tom skórnym. 
Środek ten jest prawdziwym fenomenem w sztuce kosmetycznej, na- 
daje skórze maturalną białość i świeżość. Cena za słoik kop. -75, | 
ż przesyłką rs. 1. PE sed | . 


Główny Skład w Warszawie, 


z. SUCHO W HE EOCEH<L, 


W Łodzi sprzedaż detaliczna w składach aptecznych i aptekach. 


zi nemi, aptekami z głównym składem Z. Suchowiecki jest Pan- Z. Kuta" 
BB kowski w Łodzi, Piotrkowska Nr. 756. : 201-14-0 
Wczoraj zgubione zostały przez]  Niniejszem mamy honor donieść|ig 
[mego współpracownika, p: J. Grajz- : 
mą |lera, dane mu do inkasy 3 kwity 
|Jiltymczasowe, na posagowe ubezpie- 
czenie wydane dla p. L. Rosentha- 
la przez: St. Petersburskie. Towa- 
rzystwo Ubezpieczeń od Ognia oraz 
ma | Dochodów i Kapitałów z moim pod- 
-fpisem, a mianowicie: do Polisy Nr. 
8|4761 od maja do 1 listopada 1884 
B|na rs. 50, 77 kop.; do Polisy Nr.| Czękol 


dzisiejszym otworzyliśmy przy na- 
szej cukierni weremdę. Przy 
tej okazyi poczytujemy sobie za 0- 
bowiązek oznajmić, iż ceny w cu- 
kierni' naszej: uległy następującej 
zmianie, mianowicie: 


filiżanka . 


G 


ady filiżanka. A 10 


Lodów porcya z an- 


| o i, A | M Ą : s: 8 [9318 od 16 maja do 16 listopada 
Szkoła kroju i szycia sukien oraz okryć damskich, cplneeś, na 1s 50 Bokopa do Poksy| sogi aE 16 
"ta 7 Se e |Nr. 9319 od 16 maja do I6 listo- A | 
otwarty zoetaje i Jol pada 1884 na rs. 36, 60 kop., Nr. ea e og 8 


(w Łodzi z dńiem 1 maja przez $5|4761. dla córki Cecylii a Nr. 9318) yyy P r 
taji 9319 dla; syna Maksa. Przez o- Mleka szklanka Oo 5 
` |becne ogłoszenie, kwity wyżej wspo-| Herbat SRC AGE: 
mniane tracą wszelką wartość. Zma- y 


$ 
4  TEOFILĘ BADIOR 
$ |lazca zechce je oddać do niżej podpi- 


» TA 5 
Codziennie zaś od gódz. 7 do 10 
rano, śniadania składające się z 1 
szklanki kawy i 2 bułek z masłem 
za kop. 10. 

Z czem polecając się Szanownej| 
g = Publiczności, pozostajemy z uszano- 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego| waniem 


m. Łodzi. P M. Walkowski & C-ie. 


Q posiadająca patent od Ksawerego Głodzińskiego i uprawnioną do wy-gi RSE EE E RE 
& dawania świadectw swoim üczennicom. g "Łódź, > Bieg 188 4 M 


Wykład odbywać się będzie podług "najnowszej i najpraktyczniejszej ge Tudwik Peters. 
2 K. Głodzińskiego nauczyciela wielu zakładów w kraju i zagranicą. $ i © g65—2—3 ` 


Kompletna nauka kroju i szycia kosztuje Rs. 15. 2 
Czas trwania nauki od 2—4 miesięcy. Wpis uczennic przyjmuje sięgg 

codziennie. Bliższe szczegóły o warunkach interesowane osoby mogą zasię- 4 
Gi w moim mieszkaniu, ul. Cegielniana dom W-go. Moritza Heimann Nr. $ 


271h parter. - 244-8-0 B9 ogłasza iż nieruchomość pod Nr. 1895 367—2—3 
WOW. N WZW.WOWIWOWWOWIWWZIWI SATA przy ulicy Cegielnianej w mieście Łodzi | 
R „AJ RW ww NH w i” tw W tu AACACACAC AA 2 w tt Sa aaa, Naama -została na sprzedaż; EENE 
j z a A ŻY icytacya odbędzie się w Kancelaryi Łódz- > . i 
OJ CHA VE ATW Ś: E "BB BO] D EL DY (I kiego Wydziału Hypotećznego przed $No- „  Zgubiony został 


osoby 10 kop. 


jSzanownej Publiczności, iż z dniem| FF 


SPRZEDAŻ KARPI ŻYWYCH. 


Kąpieli letnich 


ilsza -(w Selinowie 


368—1-—3 


Ogloszenie. 


biorców, że mój 


Nieomylny środek -przeciwko piegom, liszajoma i wszelkim wyrzu= Mam honor zawiadomić Sz. PP. Od 


SKLAD PAPIERU 
i materyałów pismiennych 


N i! 2 i : l c alze domu, gdzie się znajduje 
Upoważnionym do pośrednictwa pomiędzy tutejszemi składami aptecz- | ||Ńlaza Michała Orbaclia. 


| Jakób Orbach. 


- : przeniesiony został do mego własrieg 
Królewska Nr. 19. | domu na tejże ulicy koło mostu w ty 


skład że 


366—2—8 


4.po kop. 30. 


w przedłużeniu ulicy Benedyktyń- 
skiej pod lasem miejskim, międz 
ulicą IKonstantynowską a zakładem 
); opłata od o- 


Kawy szklanka”. . kop. 7%/, |. W każdy czwartek i piątek na podwó- 
; 3 5 |rzu kamienicy p. Szwetysza na Nowym 
IRynku i przy kóściele kat 


olickim w każdy 
wtorek. io 


Zamówienia na inne dnie z odsyłaniem 


"|do domów, przyjmuje sprzedający; handel 
sfWin p. Orzechowskiego i sklep technicz- 
ny pp. Matheus & Laska. 


Zarząd gospodarstwa rybnego. 


844—8—8 


Księztwa Łowieckiego w Łysz- 
kowicach. 


DENTYSTA A. Iwanoff, 


ulica Piotrkowska: vis-à-vis 


cukierni 


Wiistehubego,- - 804--12--0 


POTRZEBNE SĄ 


PANNY PODRĘCZNE 1 DO NAUKI 


taryuszem Romanem Danielewiczem: odj  - . R E A e A 
sumy rs. 39.750 w górę, w dnia 7 09|.. PASZPORT o pracowni Sukien damskich i ubio- 


BIURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW sierpnia 1854 z. o sodzinię Tej z ma Abrahama Moszka Redlica ze ÓY Sziecinnych, ulica Widzewska 


Wadium do licytacyi złożyć się winne Zduńskiej Woli, powiatu Sieradzkiego gub. 
Ta x 4 ET wynosi rub. sr. 5.300. ; O 
"Warszawa, — Senatorska 18 | 3887—2—4 do Red. Dziennika. 392—3—3 


dom Ferdynanda Ai Nr. 1440 pierw- 
Kaliskiej. Łaskawy znalazca raczy aan S piętro, Nr. 9 mieszkania. 
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R wo» Hem. 116%, ` [s-e rano. 
Wydawca Zdzisław Mułakówski, Jorn 28 
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ukowskiego w Łodzi, 
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